Cena Numeru 
centy w Krakowie i Podgórzu: 
3 centy na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu 1 K.50h.; 
na ADELE: z przesyłhą pocztową 1 Kor. 58 hal. — 
renumerata za granicą I mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin*: 


Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w p 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8 


„Wielcyć i „mali“ rolnicy. 


Interecująrem jest przyjrzeć się, jakie 1 un o w- 
cy zajęli stanowisko wobet prowokacyi ekse. Bo: 
breyńakiego i hr. Wodziekiego, któray na swoim 
konwentyklu wyborczym w Krakowie oświadesyli 
z butą, że konserwatyści ani myślą dopuścić do u- 
chwalonia reformy wyborczej, lecz odkładają tę 
„Mie aktualną" sprawę na później, na czas ża lat 
kilkal. Ta prowokacya krakowskich konserwaty- 
utów, którzy aby tylko sws panowanie na kilka 
lat przedłużyć, nie zawahali się znowu stanąć w 
poprzek życzeniu całego kraju, musiała oczywiście 
wywołać odpowiedź ze strony ludowców, zwła- 
seora, że także podolacy panowie zupełnie 
lidaryzoją się z krakowakimi na punkcie u- 
daremnienia reformy wyborczej. Także panowie po- 
dolscy w swoim organie w „Gazecia Narodowaj* 
rokują temu Sejmowi knryslnemu długi żywot i 
rozpisują się szeroko o „reformach“, jakie ten Sajm 
ma przeprowadzić, oczywiście s wyjątkiem refor- 
my wyborczej, która nie jest pilną l 

Przekoneją się jednak pp. stańczycy zaraz z po- 
czątkiem sesyi sejmowej, ża ich cyniczna próba 
odwlekania reformy wyborczej napotka na zdecy- 
dowany opór połowy Sejmu, Wszystkie stron- 
nietwa, demokraci, Rusini, oraz ludow- 
cy wystąpią w Nejmie zaraz s żądaniem reformy 
1 nia pozwolą, aby tę sprawę zabagniono. 

Ktoby wątpił, że ludowcy (po swoich wy- 
boreczych konszachiach ze atańczykamt|) okażą 
dość siły i energii w dążeniu do reformy wybor- 
eeej, której stańesycy nle chcą, ktoby wątpił 
w szczerość oświadczeń ludoweów, iż nie dadzą 
sprawia reformy upaść, ten niech zważy, że pro- 
sty Interes polityczny stronnictwa nakłada na lu- 
doweców obowiązek starania się o reformą. A nia 
uważamy ludowców bynajmniej ea głupich — i 
wiemy, że około interesu swej partyi chodzić nmie- 
ją. Ludowey iiczą deid w Sejmie 21 członków, sta- 
nowią więc jedną ósmą Sajmu; przy nowej or- 
dynacyi wyborczej zdobędą co najmniej jedną 
trzecią mandatów sejmowych. Więc we własnym, 
partyjnym interesie ludowey wypowiedzą sojusz 
„wielkim“ panom rolnikom. 

„Kurysr Lwowski" pieza: 

„Zatem w pierwszych dniach Sejmn za inłegatywą 
luloweów wyłoni slg azareg wnlosków o powszechne i 
równe prawo głosowaniu —- ole od Jakięjś uzezupłej 
opozyryjki, Jak dotąd — ale za strony połowy ca- 
łego Sejmo, Zu wszystkiemi temi partyami atoją 
dzić milionowe maay, z których blisko polowa jest zu- 
pełnia pozbawiona wszelkiego prawa glosowania. Ta 
masy w razie najmniajszego oporn ze utrony przeci- 
wnej, rozpoczną walkę, jakiej świaduami byliśmy chy- 
ba wtedy, kiedy chodziło o złamania oporu konserwa- 
tystów przeciw powazachnemn prawu głosowania do Ra- 
dy państwa. 

Zbyt dłogo bowiem łudzono nasze społeczeństwo o- 
„e 


Żyń 


owy 


wieczny tez 


wadług Hugowiusna Sus, 

opracował Walery Tomicki 
Cigg dalszy. 

Wstała ; w jej żywych, nieco obłąkanych oczach 
nia pokazała się ani jedna łza; dosyć bowiem od 
wczoraj napłakała się. Drżącą, zimną ręką nepi- 
sała na kartce papieru, którą położyła prey bile- 
cle 500-frankowym, następujące słowa: 

„Niech Bóg błogosławi pannę Cardoville za 
wyświadezone mi dobrodziejstwa; przepraszam Ją, 
że opuszczam dom, w którym dłużej pozostać nie 
mogę*. 

To napisawszy, rzutiła w ogień haniebny ów 
list, który zdawał się palić jej ręce... Potem, rar 
jeszcze obejrzawszy się dokoła po pokojn, nmeblo- 
wanym prawie aż do zbytka, mimowolnie zadrża- 
ła, pomyślawszy o nędzy straszniejszej jeszcze niż 
przedtem, gdyż matka Agrykoli odjechała z Ge- 


Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 
ołudnie. — Ekspedycya 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem e 


bryelem, a dla biednej sieroty nie pozostawała 


Ai 


Kraków-Podgórze, 


REDAKTOR 


bietnicami, z których żadna dotąd mis została spełnio- 
na, zbyt brutalnie przeciągnięto utrunę cierpliwości, 
aby zwodułczemi obiecankami można jeszezo cokolwiek 
zdziałać. 

I w takiej ta ehwili, kiedy od całaga apoloczeń- 
stwa ldsie doniosłe wołanie o demokratyczną ordyna- 
eyg wyborczą do Sejmu — za zgromadzenia... „wial- 
kiej własności okręgu krakowskiego“, które ponoć ski 
piło „imponującą“ lezbe wyborców, ba aż coś ponad... 
200 tn najaprzywilajawańszych — pada glos, który 
nazwaćby można prowokanyg, gdybyśmy do taj 
cehronieznej ślepoty politycznej nia byli przyzwyczajeni. 
P. Bobizyński obiecał nam, że „w tej czy owej postael 
muszą być utrzymane knrya, a w szczególności kurya 
większej własności, która jest jednem z głównych ognisk 
narodowe] naazej tradycyl I poczucia aiły, a bez któ- 
rej otrzymania wiełkie obszary we wzckodniej części 
krajo oddalibyśmy bezpowrotnie Rasinom*. P. Bobrzyń- 
aki przewidnja jeszeze jedną rzecz, ogromnie poclesza- 
jaca: ża relorma wyborcza przyjdzie do akntku dopia- 
ro wtedy, „gdy stoanaki się ułożą*, a zatem „po kil- 
kn latach wspólnej pracy”. 

Mamy zatem ogólną perspektywę przyszłości: ku- 
rys, z których „najkonleczniejsza* jeat korya więkmaj 
własności | kilka lat „układania się atoannków", za- 
nim wogóle a reformie wyborczej rozpoeznie sią mówić. 

To mie, że zaraz w pierwszych dniach zwołania 
Sejmu rozpocznie walką o nową ordynacyę wybor- 
czą połowa Sejmu, to mie, ża cały kraj w nieafałazo- 
wanej formia jej się domaga — atangły na przeazko- 
dzie białe, chociaż w */4 wydziarżawione I glnąca przez 
parcalacyę, dworki, „ogniska — jak powlada p. Bo- 
brzyfński — naszej naredowaj tradycyi* i musimy po- 
czekać „lat kilka“, aby potem otrzymać kurye, a pree- 
dawazystkiam kuryę więkazej własności. 

I jakby na dane haslo odzywa alọ głos panów po- 
dolskieh i w „Gazecie narodowej" oblseuje nam „Sejm 
reform“, w atomok] naszego kraje „głęboko aięg: 
eyel“, „politykę reform w dachu demokratyczny: 
Oezywiście, że te oblecane reformy rozciągną się na 
Iata i dlatego na reformą ordynacyl wyborczej trzeba 
będzie poczekać przynajmniej tyle lat, ile przewiduje 
p. Bobrzyński, jeżeli nie więcej, bo panowie z Podola 
anyślą tępiej i powolniej od swych „sąsiadów* z „zle- 
mi krakowskiej `. 

W każdym razie uchwała ostatniego kongresu lu- 
dowców powinna pozbawić konserwatystów wszelkich 
złudzeń co do atanowiska Indn, którago napór owa za- 
powiedziane „lata tłusta“ odrobinę skróci. 

Retormy przeprowadzą już ianl w innym Sejmia. 
Da obecnego Sejmu mamy przedewazystkiem pretenayg 
o demokratyczną ordynacyg wyborczą do Sejmu“. 


Bezpłatny przejazd do Brazylii. 


Jak donosi lwowski „Przegląd Emigraeyjny", 
bezpłatny przejazd do Brazylii na koszt rządu 
brazylijskiego jnż się rozpoczął. Główną koncesyę 


nawet nadziejs pociechy, jakiej zawsze dosnawsła 
ze strony litościwej żony Dagoberta. 

Żyć samej... zupełnie samej... i wystawiać so- 
bie, że z jej nieszczęsnej miłości ku Agrykoli wy- 
miewają się wasysoy, a mode i on sam... Taka 
` przyssłość Garboaki. 

Ta przyszłość. ta przepaść przerażała ją... 
Jeszeze jedna nieszczęsna myil przyssła jej do gło- 
wy... struchlała, a wyraz gorzkiej radości ściągnął 
jej usta. 

Postanowiwssy opaścić ten dom, jaż postąpiła 
klika kroków ko drzwiom i, przechodząc przed 
kominkiem, niechcący zobeeeyla się w zwierciadle, 
hiadą jak śmierć i czarno ubraną... wtedy pómy- 


ślała, że nost ubiór do niej nie należący... i prey- į 


pomnlała sobie ustęp listn, w którym wyrzueano 
jej, że same tylko miała na soble gałgany, gdy do 
tego domn przybyła. 

— Słusznie mówi — rzekła z gorzkim uńmie- 
chem, spojrzawszy na cearng suknię — nazwaliby 
mnie złodziejką... 

I, wziąwszy świecę w rękę, poszła do garde- 
róbki, tam włożyła na siebie awoją biedną odzież, 


Piątek 13 Marca 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


1908 


NACZELNY: 


na dostawę emigrantów otrzymała podobno pawna 
kompania san-paulistowska, która powierzyła za- 
atępstwo rozmaitym agencyom sprzedaży kart okrę- 
tewych w miastach portowych w Niemczech, Bel- 
EL Francyi | Włoszech. — Zastępstwo takie na 

amburg ma firma M. Morawete, która rasy- 
paje jug Galicyę I Królestwo cyrkularzami £ ra- 
wiadomieniem, te wydaje szyfkarty do Brarylli 
bezpłatnie. Z beepłatnej przeprawy mogą jednakże 
korzystać tylko rodziny rolników, którzy postano- 
wili osiedlić się w Brazylii jako koloniści. Poje- 
dyncze osoby lnb staraze ponad lat 60 mogą tylko 
w takim rasie brać udsiał w bezpłatnym przeje- 
ździe, o ila przyłączają się do swych krewnych, 
jadących rodzinami. „Przegląd Emigracyjny”* do- 
nosi zarazem o wyzysku, jakiego się ów Morawete 
dopuszcza. 

W cyrknlarzn swym oświadcza M. Moraweta, 
że wysyła zgłatzającym się bezpłatnie szyfkarty, 
akoro nadeślą po 15 kor. od każdej dorosłej osoby 
wyżej lat 12 mającej), a po 7 koron od każdego 
Jsiecka (od 1 roku do 12 lat) na pokrycie kosztów 
za wikt t mieszkania podczas pobytu pasażerów 
w Hamburgu, jakoteż na przewóz pakunków s dwor- 
ta kolejowego na okręt. Ponieważ opłata ta wy- 
dała nam się zbyt wygórowaną, zwróciliśmy się do 
firmy tej po wyjaśnienia, z których wynika, że li- 
czy ona sobla Ea: 

wikt i mieszkanie przes 3 dni 
w Hamburgu (po 2 marki delen- 


MAW AE ag bo M. | 6— 
transport pasażera = dworca do 

hotelu i z hotelu do okrętu . „ I— 
transport pakunków z dworca do 

RKAdAf. WR A dwa B— 
transpert pakunków za składn ng 

Gi POPORGENA GA E 


Razem BĘ 

Licząc 1 kor. po 85 fenigów wynoszą 15 kor. 
marek 12 i 75 fenigów. Jak widzimy, jest ta for- 
malne rdzieratwo. Bo przecież taki transport pa- 
sażera z dworca kclejowego do hotelu, a z hotelu 
na okręt odbywa się zwykle hezpłatnie, a 
koszt jego moża wynosić najwyżej kilka fenigów. 
Wyobraźmy sobla małą partyg wychodźców, bo 
złożoną tylko z 10 radzin, po 5 osób każda. Za 
taki spacer E nimi poliezy sobie owa agencym ni 
mniej ni więcej jak 50 koren. To samo dotyczy 
transportu pakunków, który najczęściej odbywa 
się na plecach emigrantów! Dstesięć rodzin, jakie 
bierzemy na przykład, zapłaciłyby za opiekowanie 
się ich rzeczami tylka 300 koron., jakkolwiek nia 
powinny wydać na to ami grosza, bo albo pakun- 
k! są drobne, a w takim razie opiekują się nimi 
i noszą je emigranci sami, albo też są to większe 
kufry łab skrzynie, wtedy zaś wysyłane bywają 
towarowym pociągiem i dostają się wprost do skła- 
dów Lini Hambarg-Ameryka, która ja sama na 
własny koszt na okręty transportuje. 

Pobieranie = góry tych pieniędzy firma M, Mo- 


którą chciała była sachować jako pamiątkę po- 

przedniej niedoli. 

W tej chwili tylko rzęsiste łey puściły się jej 
e oezo... Płakała nie e rozpaczy, że znowu prey- 
wdziewa ubiór nędzy, lecz przez wdzięczność; gdyż 
wezystko, eo ją otaczało, a co opus DA e2- 
wase, na każdym kroku przypominała jej delika- 
tność i dobroć panny de Cardavlila; dlatego, idąc 
prawie mimowolnie sa uoznciem uwego serca, 
wdsiawszy na siebie starą odzież, padła na kola- 
, na na środku pokoju, i, obróciwszy się myślą do 
| panny Cardoville, zawołała głosem, przerywanym 
konwulsyjnym płaczem : 

— Żegnam... s żegnam na zawazel... cieble pa- 
ni, któraś mnie nazywała swoją przyjaciółką... swoją 
siostrą... 

ł Nagle Garbuska, przestraszona, powstała; usły- 
sala cicha stąpanie na korytarzu, prowadzącym 
z ogrodu do jednych drzwi jej pokoju, drugiemi 

|! bowiem drewlami wychodziło się do salonu. 

Była to w rzeczy samej Floryna, która, na 
nieszczęście, zapóźno odnosiła rękopis. 

Przerażona tym odgłosem, uważając się już za 
igrzysko w tym domu, Garbuska opuściła pokój, 


Wiadomości ustnie, telefonicznie 1 listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, Ip. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu | minimum 
50 hal.), Nadesłane za RENE ay) 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseraty'prowadzi w swolm zarządzie p. M, lupozyc. 


Administracya „NOWIN” : Rynek gł, L. 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Atencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana l. 2, 


rawetz w liście. jaki nd niej w odpowiedzi na na- 
sze zapytanie otrzymaliśmy, tłómaczy jagacze w spo- 
sób następujący — (odnośny ustęp Ustu powtarzamy 
dosłownie) : 

„Pasażerowie muszą dlatego najmniej 3 dni 
przad odjasdam okrętu do Hamburga przybyć, po- 
nieważ wypełnianie dla każdej familli różnych for- 
malności wymaga duto czasu. Czasem nawet prey- 
jeżdżają pazaterowia mimo moich poaczeń na 4 lub 
5 dni naprzód lub taż o jeden dzień zapóźno do 
Hamburga i muszą cały tydzień na następny okręt 
czekać, w których to wypadkach dość znaczną 
szkodę ponoszą, gdyż od rządu brazylijskiego 2a- 
dnej subwencyi na utrzymanie pasażerów w Ham- 
bargu nia dostaję. Gdybym nie żądał nadesłania 
naprzód pieniędzy na pokrycie kosztów, ludzie 
wzbranialiby się a wydatki tutaj płacić, jak z dłu- 
goletniej praktyki o tem przekonany jestem. Po- 
nadto nie miałbym żadnej pewności, czy pasaże- 
rowie na wysnackony im termin z domu wyjadą, 
przez co poniósłbym dość wielką stratę, gdyż za 
miejsca xarezerwewana na okręcie odpowiadam“. 

Oczywiście trndno się dziwić hamburskiej fir- 
mia, ż8 przy sposobności, jaka rzadko się trafia, 
chca erobić świetny interes. Należy jednak źało- 
wać, fe rząd brazylijski, udzielając koncecyi na 
sprowadzenia emigrantów, nie zastrzegł wyraźnie, 
że podobne praktyki nie mogą być tolerowane. 


Kanał Wiedeń-Kraków. 


Wczoraj miasto Wiedeń, wiedeńska Irha 
handlowa, miasto Kraków 1 krakowska Izba 
handlowa urządziły manifestacyę na reece budowy 
kanału Dunaj-Odra. Obecni byli przedstawiciela 
ministerstwa skarbu, kolei i handlu. 

Z Galicyi przybyli jako reprezentanej miasta 
Krakowa prezydent dr Leo, dr Doboszyński, p. 
Judkiewicz, Beringer, Sikorski i Staniszewski, ja- 
ko reprezentanci Podgórza burmistrz Mary aw- 
ski i asesor Liban, jako reprezentant Wydzia- 
łu krajowego p. Tadensz Pilat, zań jako rapra- 
zentanci krakowskiej Izby handlowej pp. Maury- 
ey Dattner, Federowicz, Zieleniewski i Udarski. 

Prezydent wiedeńskiej Izby handlowej Tink 
podniósł znaczenie budowy tego kanału dla oko- 
lie, która będzie przectnał, Wiceburmistre Wie- 
dnia Porzer podniósł, że przemysł austryseki 
doznaje upośledzenia przes agrarną politykę han- 
dlową. — To można naprawić przez bndowę ka- 
nau Dunaj-Odra, który będzie w pierwszym 
rzędzie kanałem węglowym. — Preas budowę 
tego kanału podniesie się także eksport na Bal- 
kan. 

Następnie zabrał głos prezydent Isby handlo- 
wej krakowskiej Dattner. Wskarał on na zoa- 
czenia gospodarcze położenia Krakowa, który jest 
e jednej strony ważnym węzłem ruchu handlowe- 


dziedziniec i zapukała w okienko odźwiernego. 
Drzwi się otworzyły i zamknęły sa nią. 

Tak Garbuska opaściła pałac panny Cardo- 
ville. 

I oto Adryanna postradała wiernego gebie, teoj- 
nego stróża. 

Rodin pozbył się czynnej, preenikliwej antago- 
nistki, której zawsze i słasanie się lękał. 

Odgadnąwszy, jak widsieliśmy, miłość Garbu- 
ski ku Agrykolt i wiedząc, że jest poetką, Rodin 
domyślił się Jogieznie, że ona musi skrycie pięać 
jakieś wiersze, poświętone tej tajemnej, nieszezę- 
snej namiętności. Dlatego dał rozkaz Florynie, aby 
się starała wykryć jaki piśmienny ślad tej mito- 
Ści; stąd to ów list grubijański, tak przebiegle 
wyrachowany, a którego treść, wspomnieć tu trze- 
ba, nie była wiadoma Florynie, gdyż odebrała go 
zapieczętowany, opowiedziawszy w krótkości treść 
rękopisu, który ea pierwszym razem szybko tylko 
przebiegła. 

Pawiedzieliśńmy, że Floryna, zapóźno przejęta 
sprawiedliwym żalem, przybyła do Garbuski w cbwi- 


„M, kiedy ta, przerażona, pałac opuszczała. 
wbiegła do ealonu, stąd da przedpokcjn, przebyła | 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


piekarnia znana ze swego doborowego pieczywa 
BOLESŁAWA BROSZKIEWICZA w Podgórzu, Rynek 13. 


Filie w Krakowie: Hotel Saski, ul. Sławkowska — Floryańska 3 — Karmalloka 20 — Hotel Europejski ul. Lublez — Krupnicza 9 


poleca Szau. PT. Pębliczności } ~< 


trzy razy dziennie świeżo pieczywa 
Flekarnia „Sport“ otrzymała nojwyśnze odzpatzenia ua wystawach kucharskich w Paryżu w listopadzie 1907 ruke 
1 Wiedniu w styczniu 1905 r. (ma obydwóch wystawach pa złotym mednin i dyplomie honorowym). LOU 


SPORT 


go między Rasy, Austrpę a Prusami, z drugiej 
sań strony centrum galicyjskiego przemysłu wę- 
glowego i fabrycznego. Pominąwsey, przechodzący 
przez Kraków potężny ruch handlowy, przemysł 
krakowski i okolie Krakowa da sam przez się 
obrotowi kanałowemn dosyć sposobności frachta- 
wej. Naturalnie ten obrót frachtowy ze swej stro- 
ny przysporzy kanałowi możności rozwinięcia się. 
Stały wzrost produkcyi węgla w Galicyi nie ule- 
ga kwestyi, ponieważ od roku 1903 wzrosła a 
przeszło 60 pre; a w najbliższych latach, o ile 
Jeene nowe, obecnie zakładane kopalnie będą w 
pełnym blegn, powiększy się w dwójnasób obeene 
produkcya i osiągnie ćwierć miliona wagonów re- 
cznie. Innym przemysłem przyszłości krakowskie- 
go zagłębia jast przemysł cynkowy. 

To samo powiedzieć należy o przemyśle che- 
micznym, żelaznym, papierowym, młynarskim, 
oras o minerałach, tak licznych w zagłębin kra- 
kowskiem, jak glina i gips, szuter, wapna i por- 
fir, których dobywania i przerabianie mogłoby się 
nadzwyczajnie rozwinąć na podstawie tańszego 
frachtu wodnego. — Kanał Kraków Wiedeń stwo- 
rzyłby przedewszystkiem możność, by galicyjski 
przemysł drzewny mógł w Wiedniu podjąć kon- 
kurencyg z Węgrami. 

Poseł, radca górniczy Zarański, były dlu- 
goletni kierownik krakowskiego urzędu górnicze: 
go, mówił o znaczenin kanału dla górnictwa i 
przemysłu krakowskiego zagłębia, jako też dla 
galicyjskiego przemysłu naftowego. 

Zniżenie kosztów transportu podniosłoby nie 
tylko zdolność konkurencyi anatryaokiego prze- 
mysłn naftowego na zagranicznych targach, ale 
także i galicyjskiemu kopalnictwn dałoby potężne 
poparcie, ponleważ obecna zdolność konkarencyi 
gulicyjskiego przemysłu naftowego jedynie ko- 
artem eniżenia cen ropy jest możliwą. Dlatego 
mowca oświadcza się za bespośredniem podjęciem 
bndowy kanału Dunaj Odra-Wisła, a także za 
zrealizowaniem całej w r. 1901 zaproponowanej 
sieci kanałowej t. j. takża za połączeniem Wisły 
e Dniestrem. 

Preyjęta na wczorajszem zebraniu rezolucya 
brzmi: 

„Zebrani w gmachu dolno-anstryackiej Izby 
handlowo-przemysłowej, w dulu 11 marca 1908 r. 
uastępcy krajów, miast i ekonomicznych korpora- 
eyj dają jednomyślnie wyraz swemu przekonanin, 
że wybudowany celowo i z uwzględnieniem go- 
spodarczych potrzeb kanał Dunaj- Odra- Wisła 
przyniesie obszarom i krajom, przez które kanał 
przechodzi, a tem samem i całemu państwu nte da- 
jące się jeszcze należycie ocenić koreyści, które 
przedawszystkiem wyjdą na dobro wazystkich ga- 
łęzi gospodarczego Życia, rękodzieła, przemysłu, 
handlu 1 rolnictwa. Ze względu na wielkie, z ka- 
nałem nierozerwalnie połączone gospodarcze inte- 
reaa, wyrażają zebrani pewną nadzieję, ża budo- 
wa tego kanalu bezwłocznie będzie podjęta I z 
całym pasplecham przeprowadzoną. Zgromadze- 
nie udwiadcaa się równocześnie za wybudowa- 
niem nieprzewidzianych w ustawie, ale koniece- 
nyeh kanałów przekopowych. — Zwołane cztery 
korporacye są proszone o podanie w stosowny 
sposób kompetentnym kołom wynikn tych obrad“. 
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Znow rozntchy rolna w Rumani. 


Bukareszt. Rozruchy, która wybuchły ponownie, 
Aczkolwiek e nie tak wialkiem nasileniem, jak przed 
rokiem, spowodowane zostaly nowemi żądaniami 
chłopów. Jak wiadomo, parlament niedawno uchwa- 
l} ustawę, wedle której właściciele dóbr mają chło- 
pom udzielać pastwisk dla ich bydła. Chłopi są 
niezadowoleni z tej ustawy i żądają, aby im od- 
dawane były także części gruntów, ila dla ich ro- 
dzin jest potrzebne i aby przy zawierania odno- 
śnych kontraktów pośredniczyły władze. Jak sły- 
chać, w niektórych okręgach porozlepiano plakaty 
e napisem : 

— Bracia! połącemy się i wymordujmy wszy- 
stkich bojarów | 

Rzecz przedstawił w senacie eenator Olanescu 
| otrzymał odpowiedź uspokajającą ze strony rzą 
du, mimo to jednak, doniesienia e prowineyi brzmią 
groźnie. 

Bukareszt. W okręgn Draganesti rewolta chłop- 
aka przybrała poważne rormiary, Mnsiana tam wy- 
słać pułk huzarów. Fug samo donoszą z kilka in- 
nych okręgów. W jednej wsi chłopi wywiekii z łó- 
łka zarządcę dóbr, a jego żonę pobili i rzucili do 
rown, poczem rozpoczęli rabunek dworu. Dopiero 
żandarmerya zdołała położyć temn koniec. 
ara We wsi Firli chłopi zajęli wagy- 
stkie grunta dworskie | rozjoczęli już na nich or- 
kę. Pułk piechoty, który nadszedł, przyjęto gra- 
dem kamieni. Wojsko delo ognia, dwie osoby za- 
bite, wiele rannych 

Jlamay, Oficerowie rezerwy całej armii rumuń- 
skiej otrzymali rozkaz pogotowia. 
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Pierwszy 
Najtańszy 
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Ku absolutnemu zerv, 


Dzienniki niemieckie przynoszą ze świata na- 
ukowego interesującą wiadomość o skropleniu he- 
lu (helium). Hel, gaz-pierwiastek, znany pierwo- 
tnie tylko z typowej linii zółtej w widmie słone- 
cenem, wykrył później Ramsay w minerale kle- 
wójcie, a następnie w powietrzu atmosferycznem 
razem z neenem, argonem, ksenonem i krypto- 
nem. Hel należy do grupy gazów i. zw. szlache- 
tnych, obojętnych chemicenie i opierających się 
silnie skropienin, jak to, pomiędey innemi, wyka- 
zały próby, dokonane przez prof. Olszewskiego w 
Krekowie. Był on też ostatnim gazem, który nie 
uległ skroplenin. 

Otóż obecnie donoszą e Amsterdamu, że ucro- 
nym tamtejszym, głównie zaś Onnesawi z Roter- 
damn, udało się skroplić hel w temperaturze 
268' ©. Jest to niezwykla nizka temperatara, 
którą możliwe było osiągnąć tylko dzięki wyją- 
tkowym środkom, jekiemi rozporządza instytut 
amsterdamski do badań w tym właśnie kierankn. 
Dotychczas najniższa osiągnięta temperatura wy- 
nosiła 2590 C. (skroplenie wodoru), Technika sa- 
tem osiągania znacznych poriomów zimna uczyni- 
ła nowy krok na drodze do absolutnego zera i 
pod tym względem skroplenie heln ma najwięk- 
see może enaceenia teoretyczne, 

Jak władomo, zero absolutne leży ua pozio- 
mie 273% według skali Cels'nsza. Jest to punkt 
teoratyczny, przy którym cząstaczki materyi tra- 
cą całe swoje ciepło, czyli cały swój ruch mole- 
kularny. Gazy pod ciśnieniem, o ile nie dojdą do 
swojej temperatury krytycznej, od której zaczyna 
się moment skraplania, tracą, według prawa Gay 
Lussaca, t/s swojej objętości, a prey absolutnem 
zerze winny dojść teoretycznie do wielkości nie- 
skończenie małej, skupiająe się w jednej grupie 
cząsteczek. 

Otóż pochód do absolutnego zera raczął się 
od chwili, gdy skroplono tlen i powietrze przy 
160°, a następnie najtrudniej dający się skroplić 
wodór przy 259% Hel opierał się najdłużej i u- 
chodził za gaz trwały, gdy oto i on uległ w tem- 
perainrze 268. Pozostawałoby satem tylko 5 sto- 
pni do zara absolutnego. Zsałoguje zaś na uwagę, 
ża prawo Gay Lussaca o zmniejszaniu objętości 
aż do tej nizkiej temperatury utrzymała się w 
pełnej sile. 

Przebieg doświadezenia opisują tymczasem pi- 
sma nłefachowe niemieckie w ten sposób: Helium 
w rurce metalowej o grubych ścianach umie- 
stczono w skroplonym wodorze (zatem w tempe- 
raturze 2590) i poddana ciśnievia 100 atmosfer. 
Przy powrocia do eiśnienia normalnego w rurce 
okazała się mgła, która skupiła się w białe płat- 
ki i po 20 sekundach znów się zmieniła w gaz. 
Doświadczenia mają być powtórzone. 

Prof. dr. Warburg z Berlina mniema, że wła- 
ściwym punktem krytycznym dla helu jest 272°, 
t. j. tylko o stopień mniej ad zera absolutnego. 
Ale choćby i tak było — dodaje uczony niemiec- 
ki — punkt teoretyczny 273° pozostania, jak ble- 
guny ziemskie, na długo niedosięgalny dla ekspe- 
rymentu poprostu z braku msteryi, na której mo- 
żnaby było wypróbować zupełne wyczerpanie e- 
nergii cieplnej. Należy się więc zadowolić tem, 
że jednak ku temu biegunowi nauka nieco się 
zbliżyła. 
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„Poznałem nowego lichwiarza”, 


Wielkopostne rozmyślania starego kawalera. 

Przez ciąg całego życia byłem zdrów. W trzy- 
dziestym roku życia, pewnego razo uczułem strzy- 
kania w lewej nodze i dość silne kłucia w pra- 
wem ramieniu. 

W czterdziestym roku, oprócz niezbyt silnego 
hólu głowy, zauważyłem swędzenie w okolicach 
śledziony. 

We dwa lata potem do dolegliwości już wy- 
mienionych przyłączyło się chroniczne kichanie 
w dzień i kaszlanie w nocy. 

Gdy w dodatku żołądek, serce, płuca i watro- 
ba coraz natarezywiej zaczęły przypominać o swo- 
jem istnieniu, odważyłem się na krok stanowczy. 

Poszedłem do lekarza, który przystawił mi do 
piersi telefon, urozmaicająe czynność podsłuchiwa- 
nia kręceniem głową, marszczentem się i wykrzy- 
kiwaniem : 

— Oj ta młodość, oj ta nierozważna mło- 
dość! 

I gdy wreszcie miał już dość telefunowania 
do moich boląeych wnętrzności, odrzucił przyrząd 
i zadał mi szereg pytań, na które odpowiadałem: 

1) Czy tańczyłeś pan wiele za czasów młodo- 
ści i czemu? 

— Hasałem od wieczora do rana i to często. 
Tańczyłem, ponieważ robiło mi to przyjemność. 

2) Czy piłeś pan spirytnalia, jak wiele 1 w ja- 
kim celu? 

— Pijałem wódkę z wszystkich krajowych fa- 
bryk, piwo, arak, koniak, wiko, rum Jamajka, 


miód 1 inne, każde z osobna lub symetrycznie po- 
mieszane. Pijałem fo wszystko z uwagi, że pil 

inni, poszukujący przyjemności w używanin 
życia. 

3) Cey przeriębiłeś się pan i ile razy i z ja- 
kiego powodu? 

— Za czasów młodości, po „białym* mazurze, 
spoteny do ostatniej nitki, odprowadzałem roz- 
maite piękne panny do domu. Zawsze mialem dzi- 
wne szczęście do panien, które mieszkały gdzieś 
pod Wawelem, nad Wisłą, na końcu ulicy Grze- 
górzeckiej lub w nejlepswym razie przy ul. Kro- 
woderskiej. Włóczyłem się tak daleko, ponieważ 
w każdej s tych panien bywałem kolejno zako- 
chany. 

Doktor. człowiek siwowłosy, mąż i ojciec ezte- 

rech dorosłych córek, uważnie wysłuchał moich 
wyznań i smutnje pochylił czoło. 
Wiedeże, chory człowieku, rzekł, iż za 
wszystkie przyjemności, których doświadczałeś, 
musisz teraz słono zapłacić. Nie preymawiam się 
o honarsryum, wiem bowiem, iż więcej niż gul- 
dena nie wyduszę od cieble. Jeżeli wyraziłem się: 
„słono zapłacić”, miałem na myśli niemiłosierne- 
go lichwiarza, którym jest życie. Sprawiedliwość 
dusi i gnębi rozmaitych bezwatydnych kapiteli- 
stów, trudniących się lichwą i tylko nie znalezio- 
no sposobu na ukaraułe życie, które za uciechy, 
jakich doświadczamy w czasach nierozważnej mlo 
dości, zdziera z nas niemiłosierne procenty. Jeżeli 
myślałeś, że można brykać bezkarnie, znajdowa- 
łeś się w błędzie. Tdźże, braciszku teraz do łóż- 
ka i płać lichwiarzowi życiowemu stękaniem i kwę- 
kaniem. 


Z KRAJU. 


Z Bronowice piszą nam: W niedzielę 8 b. m. 
przybył do nas komitet Czytelni Ludowej z chórem 
włościańskim z sąsiedniej wsi Modlnicy i urządził har- 
dzo piękny wieczór patryctyczny, którego program wy- 
pełniły: zagajenie przez miejecwego kier. szkoły p. 
Szafrańakiego, odezyt treści hiatorycznej p. I. 
Flisa, kier. azkoły z Modlnicy, dalej produkcye chó- 
ru włościańskiego pod dziełną batutą p. Flisa, a wre- 
szcie obrazy „latarni magicznej. Piękna wymowa, za- 
pał, z jakrm p. Flis wypowiedział swą patryotyczną 
przemowę, poruszył bardzo zebranych, a ehór wła- 
ściański, wybornie wyświczony podobał się bardzo. Pa- 
nu Flisowi należy się gorące uznanie za jego wytężo 
ną pracę dla dobra Indu. 

Krwawy czyn zrozpaczonego palacza kalaja 
wego. Starszy palacz kolejowy, Bartłomiej Tisowaki 
strzelił przedwczoraj koło magazynu kolei pięciokro- 
tnie da kierownika ogrzewalni w Jarosławiu Henryka 
Róblicha z rewolwern i ciężka ga zranił. Róblicha 
przewleziono do szpitala powszechnego, gdzie dyrek- 
tor dr Fechter dokonał operacyi wyjęcia kali z cza- 
szki. Stan rannego jest grożny, lecz nie beznadziejny. 
Tylko strzeł, skierowany w głowę, byl eelnym, cztery 
inne chykiły. Sprawca podał za powód awego czynu 
sekatury ze strony Róhlicha i oddalenie ze służby. 
Prawdopodobnie miał zamiar odebrać sobie życia, gdyż 
w notatea napisał, ża popełnił czyn, aby się pomścić 
za doznane krzywdy. Lisowskiego uwięziona i odata- 
wieno do sądu. 

Nowy Sącz. Po wyborach. „Za tyle zaszczytny 
dowód zaufania, jakie mi objawiła obywatelstwo mia- 
sta Nowego Sącza, składając w moje ręce mandat mej- 
mowy, który przez trzydzieści lat z górą piastował 
Dunajewski, proszę przyjąć i wszystkim życzliwym 
wyrazić w mojem imienin najgorętsze podziękowanie. 
Ufam, że działalnością swoją poselską przekonam 
wazyatkich, iż sięgając po wasz mandat, miałem na 
celu tylko pracę dla dobra kraju i miasta”. 

Taki telegram nadesłał minister Korytowski na rę- 
ce burmistrza Barbackiego. Są ta pierwsze i jedyne 
dotąd słowa do wyboreów nowosądeckiech i trzeba przy- 
znać, słowa pełne taktu, nie obrażające tych, którzy 
głosowali na demokratycznego kandydata p. T. Ritte- 
ra, Nie zachował tylka miary dr. Barbacki, bo poda- 
jąc afiazami do wiadomości powyższy telegram „ko- 
rzysta ze sposobności“ i od siebie składa wyborcom 
„gorące podziękowanie za liczny udział w  głoso- 
waniu. 

Gospodarka miejska przed sądem. Z Nowrgo 
Sącza piszą uam: Dnia 16 marca b. r. o godzinie ' 
rano odbędzie się przed tnt. sądem niezwykle clekiw'. 
rozprawa przeciw drowi K. Dawidowi, który ua wl 
cu właściciel realności w Nowym 5gąoza 
krytykować gospodarkę nowosądeckiego zarz * 
sta, ez-m uezuła się dotkniętą Radn miejskie «i 
sta skargę do sądn. 

Wyrok w sprawia Sigallów. W T gó 
4-dniowej rozprawie zapadł wyrok w sp szastwa 
i sfiogowanego bankrnitwa, popełnio: przez Hir=4 
atha i Abrahama Sgalłów, oraz ich siostro Dorę El- 
senterg na kwotę okoła 200.000 koron. 


Ława przysięgłych nznała 10 głosami Abrahama | 


Sigalla winnym, a trybunał zasądził go ma 2 lata 
ciężkiego więzienia. 

Herscha Sigalla i Eisenbergową uwolniono, 

Z Białej. W Międzybrodziu żył pewien robo.nik, 
który wrócił z Ameryki, w niezgodzie ze «wę żoną, 


odważył „Ej, 


nie z winy własnej, lecz z winy występnej żony, któ- 
ra utrzymywała podczaa pobytu męża w Ameryce ato- 
sunek miłosny z dawnym kochankiem i obdarzyła go 
po powrocie z Ameryki dwoma dziećmi. Dnia 3 b. m. 
oplła go i wyprowadziła na dwór, gdzie go kochanek 
zabił dłngą igłą, używaną przez. tkaczów, wbijając mu 
takową w głowę. Występuą kobietę na drogi dzień 
aresztowano, 


Wiarcania węglowe w rewirze karwińasko- 
ostrawskim. W całej monarchii rewir karwiñsko-o- 
strawski odznacza się najsilniejszą ruchliwością i žy- 
wotnością. Wiercg tam obecnie: bracia Guttmannowie 
w Orłowej; anstr. tow. góroiczo-hutnicze na karwiń- 
skim swym terenie węglowym; witkowiekie przedsię. 
biorstwo węgławe w Herzmąnicach przy Polskiej O- 
atrawie; br. Lariach wykonuje dwa wiercenia w Gór- 
nej Suchej aż do głębokości 700 metrów; firma Pet- 
schek trzy wiercenia aż do głębokości 1000 metr. w 
Ratimowie, a kolej Północna dwa wiercenia do głęko: 
kośel 500 metrów w Grnszowie i Wierzbić 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątek. 

Teatr miejski: „Chmury. 

W starym teatrze: Koncert chóra akadem. 

Uniwersytet ludowy: „O twórczości Gorkiego“ 
p. K. Czapióski œ. 8 w. 

Chromofotoskop ni. Florywóska 4, otwarty od % ranu 
do 9 wieczór. 

Przedstawienia kinematogr.: 
Teatr Kineton g. 5, 67, i Bij w. 

Rękodzielnicy a wybory do Rady miejskiej. 
Wezoraj odbyło się na Kotłowem przedwyborcze za- 
branie rękodzielnicze, celem przeprowadzenia 2 kan: 
dydatów z knryi rękodzielniczej do Rady miejskiej, — 
Zuwiązał się komitet główny z prawem kooptacyi, a 
nadto komitet ścisły. — Zgromadzeni uchwalili: znieść 
się z komitetem właścicieli realności, aby i w tej kn- 
ryi stawiać kandydatów rękodzielniczych, ze wzgłędn 
na to, iż w kuryach właścicieli realności, są także rg- 
kodzielmicy licznymi wyborcami, dalej uchwalono, sby 
komitet na najbliższem ogólnem zebranin wyborców rę: 
kodzielniezych przedstawił kandydatów. 

Szkoły przemysłowe uzupełniająca w Kraka- 
wie. Wczoraj odbyło się posiedzanie Wydziała szkol 
nego dla szkół przemysłowych uzupełniających pod 
przew, wicepr. dra Szarskiego, a następnie dyr. Ma- 
ciołowskiego, którego wydział wybrał jednomyślnie za- 
stępcą przewodniczącego. Między innemi sprawami za- 
łatwiono sprawozdanie o stanie szkół przemysłowych 
ozupełn. za rok szkolny 1906/7, przedłożone przez 
posła dra Bandrowskiego. Po wyczerpującej dyskusyi 
Wydział przyjął wszystkie, proponowane przez rete- 
renta wnioski, a w szczególności wyraził nznanie gro 
uom nauczycielskim za gorliwą i skuteczną pracę. 
Stwierdzono, że z zapisanych do azkół terminatorów 
około 25 proc. uehyliło się ud uczęszczania na nankę. 
Aby tema zapobiedz, poletono zarządom szkół przed- 
kładanie peryodycznych miesięcznych wykazów tre- 
kwencyi a magistrutowl wygotowanie dokładnego ze- 
stawienia liczby terminatorów w Krakowie. Szczegóła- 
we uchwały w tej sprawie zakomunikowana będą inte- 
resowanym stowarzyszeniom przemysłowym i Izbie rę- 
Lodzielwiczej, Dalej omawlano sprawę zaprowadzenia 
kurzów rysunkowych dla absulwentów w szkole uzn- 
pełniającej na Kłeparzn oraz przy ul. Lubomirskich 
względnie przy nl. Dietla, W końcn przyjęto jako dy- 
rektywę zaprowadzenie od roku szkolnego 1908/9 w 
szkola dla terminatarów szewskich przy ul. Labomis- 
skiego na drugim kursie manki fachowej pod kiernu- 
kiem jednego z majstrów, 

Program wieczoru pieśni polskiej, staraniem 
chóru akademickiego (Sala Starego Teatro), jest nastę. 
pujący: 1) Żeleński „Oboja wiosna“, Maszyński „Kn- 
lig” — chór. 2) Świeyrzński „Choć kwiaty wokoło“ 
i „Chłopca mego mi zabrali“, Niewiadomski „Na li- 
gawce* i „Złota ptaszyna”, Skirmunt „Powrót“ — 
odśpiewa Wanda Hendrichówna, artystka opery lwow- 
skiej, 3) Hertz „Wiatr“, Maszyński „Poranek letni", 
Grosamann „Krakowiak“ — chór, 4) Różycki „Po- 
wiało na mnie*, Opieński „Na tej geni“, i „Ukoje- 
nie“, Karłowicz „Skąd pierwsze gwiazdy“ — odśpie- 
wa p. Hendrt*ówna, 5) Kotarbiński „Kołysanka“, 
Gall „Cz — chór. 6) Szopski „Kody ty idziesz", 

s „aloja Królewna“ z cykln „Hania“ i „Ża- 
wski „Drży gułązka* i „Już się do sm 
d iewa p. Hendrichówna. 7) Noskowski 

Mi, Wothal Br. „Dziad j baba* — chór. 
„Warszawa“. pieśń z rokn 1905 — utwór pod 
m tytułem, osnnty na tle rewolucyi warszawskiej, 
pióra p. Józefa Rączkowskiego, odczyta p, Józef Wę- 
grzyn, art dram. teatru miejskiego na „Poranku lita: 
rajm“, jaki w niedzielą d, 15 b w. nrządza akad. 
kols art-liq. „Życie* w uniwersytecie, mala nr. 43 
1, Perzątek o godz. 12 w południe. Wstęp 50 hal., 

dla członków „Życiaś 20 h. 

Bilety nabywać można codziennie między 3 a 4w 
lokalu „Życia* uniwersytet, sala nr. 2, parter. 

Jubileusz praf. Morawskiego. W uzupełnieniu 
sprawozdania o jubileuszu prof. Morawskiego zaznaczyć 
należy, że celem uczczenia swego pierwszego knratorą 
i członka honorowego oraz znakomitego tłumacza dzieł 
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swój bagato zaopatrzony skład ohuw a wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, wedlug najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiiga radzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość i po esnach możliwie przystępnych. 


“>> e KAJETAN DUDZ 


poleca kompletna urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkia roboty dakoracyjne i tapicarskia po canach możliwia niskich. 
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klasycznych w jnbilenszu prof. Morawskiego wzięło gor- 
liwy udział „Akademickie Koło artystyczne miłośników 
dramatn klasycznego“, Delegaci Koła wręczyli jnbiła- 
towi wspanialy dyplom, miannjący go swym pierwszym 
ezłonkiam honorowym, wykonany przez znanego art. 
malarza Jana Bukowskiego. Nu jego eześć wystawiło 
Koło swemi eiłami „Edypa króla“ i urządziła mn go- 
rącą owacyę w teatrze. 

W Resursie urzędniczej odbędzie się w sobotę 
dnia 14 b. m. przedstawienie amatorskie. Daną będzie 
wielee zabawna farsa w 3 aktach Laufsa pod tytułem 
„Jarmark małżeński“. Muzyka wojskowa 56 p. p. — 
Początek punktualnie o godz. B wieczór. Bilety aş jnż 
do nabycia w sekretaryacie Resursy. 

Stow. palskich rękadzielników „Gwiazda“ u- 
rządzą w uledzielę 15 b. m. przedstawienie amator 
z następującem programem: I. Deklamacya przy a- 
kompaniamencie fortepianu, II. „Debintantka*, fraszka 
7. Przykylekiego, III. Monologi, IV. „Żywy niebo- 
nzczyk*, krotochwila w 1 akcie. Początek o g. pół do 
8-mej wieczór, 

Za stowarzyszeń rękodzielniczych. Wezoraj od- 
było się w lokalu Izby rękodzielniczej walne zebranie 
stow. przem. tapicerów i wyrabiających pościel. Prze- 
wodniczył atarazy p. St. Stachowski. Przy wyborze 
utarszym cechu wybrany został p. St. Iglieki, podatar- 


azym p. H. Stieglitz. Również dokonano wyboru wy- 
dzialu i członków komisyi egzaminacyjnej dla cze- 
Jadzi, 


Krajowy kurs majsterski dla szewców w Kra- 
kowie trwał 8 tygodni i zakończy? się dnia 8 b. m. 
Kura utrzymywany był funduszem Wydziału krajowe- 
go, zasilanym anbwencyą miasta Krakowa, Lokal na 
pomieszczenie kursu ofiarowało, jak zawsze miasto, 
tym razem w bndynkn miejskiego Mnzenm Przemy- 
słowego. 

Na kurs nczęszczało 15 szewców, 8 majstrów i 7 
czeladników. Wszyscy uczestnicy oceniając ze zroza- 
mieniem dogodną sposobność podniesienia awego zawo- 
dowego wykaztałcenia i poprawienia przez nie swego 
bytu, nezęszezali na nankę pilnie i przykładali się do 
niaj chętnie i gorliwie. 

To też i końcowy reznltat ich pracy był nader po- 
myślny, w czem świadczyła, urządzona na zakończenie 
kursu wystawa. Najlepszyci: maszyn do uanki 
zwykłych i specymlnych, używanych w szewctwie, do- 
starczyła, jak zawsze znana firma „Singer Comp. Tow. 
Ake. maszyn do szycła* w Krakowie, zaś doborowych 
skór do nauki poznawania towarów, dostarczył handel 
skór A. Markiewieza i Sp. w Krakowie. 

Tak kierujący nauczyciel p. Procink, jak inetruk- 
ror do nauki praktycznej p. W. Wejers dakładali uail- 

starań, aby uczestnicy kursu, jak najwięcej sko- 
stali. 

Przy sposobnaści wizytacyi kursu przez inspaktora 
isemysłowego r. Nawratila, wyraził jeden z uczestni- 
"ow, p. Małachowski, podziękowanie Wydziałowi kraj 
za urządzenie kursu podziękowanie raprezentacyi miej- 
aklej na ręce wiceprez. dra Szarskiego, zać drugi uezest- 
„ik dziękował na ręce radcy Zaczka. — Zauważyć na- 
leży, że krajowe kursa szewskie obchodzą w uaszem 
mieście dziesięciolecie wego istnienia i cieszą się praw- 
dziwem uznaniem. 

Z Tow. chowu drobiu i królików. Dnia 10-go 
marca b. r. odbyło się posiedzenie wydziału krak, To- 
warzystwa chowu drobiu. 

Wybrana gospodarzem wydziału p. St. Ruska. — 
Wybrano delegatem na posiedzenia Towarzyatwa rol- 
niczego okręgowego krakowskiego p. T. Kułakowskie- 
go zastępcą p. Stanisława Bandrowskiego. — Zastęp- 
eg sekretarza p. Feliksa Sierchiejewicza. 

Załatwiono szereg spraw, a wreszcie postanowiono 
ogłoszenia rozlepić, że w niedzielę 15-go b. m. odbę- 
dzie się w sali Rady pow. o godz. 4-tej odczyt o naj- 
korzystniejszych rasach kur. 

Wycieczka łodzią da Gdańska. Grano krakow- 
skich nauczycieli szkół ludowych zamierza urządzić 
w lecia wycieczkę. W przeciągu około 22 dni zwiedzą 
nadbrzeżne historyczne mlejscowości, a wracając koleją, 
zatrzymają się w Gnieźnie, nad Gopłem, w Kruszwicy, 
w Poznaniu, Wrocławin itd. 

Przy pięknym celu jedna jest tylko słaba strona 
jego wykonania: stosunkowo, jak na kieszeń nanczy- 
cielską, zbyt wielkie koszta, ho 90 złr.! Qzy jednak 
nie znalazłyby się w kraju fandusze, umożliwiające 
więkazej liczbie nauczycieli wziąć udział w tej wy- 
ołetzow? 

Uezestnictwo w wycieczce jeut dostępne także dla 
innych nfer poza nanczycielatwem, bo nieprędko trafi 
mię podobna sposobność. 

Sprawą tẹ zajmuje się p. Jau Szkodziński, nan- 
czyciel szkoły im, Kazimierza w Krakowie, pl. Wolni- 
ca 1 — a zgłoszenia przyjmuja do 15 kwietnia br. 

Świąteczne pocztówki T. $. L. Bojkok towa- 
rów prnskich, podjęty obecnie przez osłe nasze spole- 
<zeńatwo w odpowiedzi na gwałt wywłaszczenia, skie- 
rować się powinien zwłaszcza w okresie śwlątecznym 
przeciw pruskim pocztówkom, jakiemi nas zasypują 
„nasi najserdeczniejsi*, używając przytem ludzących 
fortell w postaci napisów i tematów polskich. Jeat to 
artykuł wprawdzie drebny, ale przez ta samo tembar- 
dziej niebezbieczny, bo rozrzncany setkami tysięcy, po- 
zwalał prnakim nakładcom wywozić rok rocznie ol- 
brzymie wprost sumy z naszego kraju. — Że tak jest 


narząceją pruskie firmy i ieh7aprytni agenci nanzym 
kupcom, zwłaszcza drobnym, pruskie paeztówki wiel- 
kanocna. — Mamy nadzieję, że usiłowania te rozbiją 
się o solidarny opór naszych kupeów bez różnicy wy- 
zmania i bojkot za atrony całego społeczeństwa, a to 
tembardziej, że Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły 
Ludowaj wydał w tym właśnie celu dwie świąteczna 
pocztówki, z któremi żadna pruską tandeta nie wy- 
trzymuje porównania. 

Pocztówki świąteczne T „8. L. reprodukują techniką 
barwnej litografi artystyczne projekty p. Anny Gra- 
matyka Ostrowskiej, której praca z zakresn zwojskiego 
zdobnictwa drukarskiego i sztuki atosowanej zdobyły 
imż oddawna zasłażone nznanie. 

Nie wątpimy, że świąteczne pocztówki T. S. L. 
wyrugują bezwarankowo pruskie fabryksty i znajdą się 
w każdym polski domu, zwłaszcza, że cały dochód ze 
sprzedaży przeznaczony jest na całe oświatowa T. $S. L. 
Przy zakupnie należy zwracać uwagę na napis: „Na- 
kład Zarządu Głównego Tow. Szkoły Lmdowej w Kra- 
kowie. 

„Chromofotoskop* przy nl. Fłoryańskiej 1. 4. 
(parter) z okazyi wystawienia bardzo zajmującej seryi, 
zawierającej między innymi widoki słynnego z cudów 
miejsca „Lonrdea* i groty cudownej Przenajów. Matki 
Boskiej, został zaszezycony obecnością J. Emin. ka, 
Riskupa Safragana Anatola Nowaka, Prałata i Archl- 
prezbyt. infułata ke. Józefa Krzemińskiego, oraz in- 
nych dostojników kościelnych, którzy o doskonałości 
tychże widoków raczyli łaskawie z uznaniem się Wy- 
razić. 

Komitet wdów po słngach rządowych poczynił 
kroki celem nzyskania podwyższenia pensyj wdowich. 
Na intencyg pomyślnego załatwienia tej sprawy odbę- 
dzłe się w sobotę o godz. 9 rano w kościele św. Bar- 
bary uroczysta Msza św., na którą komitet wszystkie 
interesawana wdowy zaprasza. 

Najmnlejszej opieki pozbawieni są wychodźcy se- 
zonowi, wyjeżdżający do Prns za zarobkiem na dwor- 
cach w Krakowis i w Oświęcimin. Przez te dwie sta- 
eya przewala aię codziennia kilkotysięczna fala wy- 
ehodźców, którzy czasem dłngo muszą czekać na połą- 
czenia pociągowe, a nie mają nawet gdzie siedzieć, 
lecz gnieść się muszą jedni na drngieh. W Boguminie 
wyatawiona specynlnie dla emigrantów osobną halę, w 
której emigranei mają hodaj gdzie wytchnąć po tru- 
dach podróży w przepsłnionych zazwyczaj wagonach. 
Hals taka potrzebna jert i ta jak najprędzej w Kra- 
kowie i w Oświęcimiu, gdzia wychodźcy narażeni są 
na brak wszelkich najprymitywniejszych udogodnień. 
Sądzimy, że sprawą tą powinni się zająć ludzie kom- 
petentni i poczynić kroki, aby hale takle postawiona 
nareszcie w Krakowie i Oświęcimiu. 

Po dwóch dniach deszczu nareszcie dzisiaj nie- 
ba się wypogodziła i od rana mamy piękną pogodę. 
Naogół ciepło mamy takie, jakby ta nie był marzec, 
ale eo najmniej koniec kwietnia. Gdyby tak potrwało 
dlużej, to zaiste zima pozontawiłaby po sobie tylko 
wrażenie zmien apryśnej i. 

Pad kała tramwaju dostał się wczoraj wiecza- 
rem kominiarz Marceli Sowitaki. Był on zupełnie pia- 
ny i nie spostrzegł nadjeżdżającego wozu tramwajo- 
wego, tak, że potrącony upadł i pokaleczył się. Za- 
wezwano Pogotowie ratunkowe, która ma udzieliło 
pierwszej pomney i wsadziła do karetki, aby ga prze- 
wieść na stacyę. W karetca Sowiński powybijał szy- 
hy i uspokoił się dopiera „pod telegraiem*, dokąd go 
odetawiono ze staeyl ratnukowej. 

Pożar wybachi dzisiaj w nocy w kawiarni p. Dra- 
bnera przy placu Szczepańskim. Przyczyną ognia była 
nieostrożność parobków, którzy przy ałomie zostawili 
palące się świece. Ogień ugaazona. 

Wajawniczy jegamość. Sądząc po krenikach po- 
licyjaych 1 Pogotowia ratunkowego, możnaby nabrać 
przekonania, że Krakowianie, o ile w dni piękne i cie- 
ple lubią się bawić wesoło i nawet awanturawać, a ty- 
Je w czasie słoty traeą na fantazyj. Zazwyczaj bowiem 
w dnie słotne i policya ma spokój i Pogotowie ratun- 
kowe mniej aą czynne. Tymczasem okazuje się, że i 
w czasie takiej paskudnej słoty, jaką mieliśmy przez 
dwa poprzednie dni, u niektórych jednostek wojowaicza 
fantazya, podniecona wódką, rośnie i potęguje się na- 
wet. — Dzięki temn dostał się wczoraj do kozy niejaki 
Potemeki. Spotkał on we wtorek wieczorem na ulicy 
Łubzawskiej dwia panienkl, Które stróż odprowadzał 
do domu. Potemaki miat ochotę do bicia, przystąpił 
więe do atróża i uderzył go w twarz. Stróż, ulegając 
namowom strwożonych panienek, zaklął tylko i poszedł 
dalej, ale policyaut, który widział to zajście, podszedł 
do Pvtemakiego i zapytał go, czemu się rzucił na atró- 
ża, Zamiast odpowiedzi Potemski uderzył polieyanta 
w twarz, potem rzuci} się na niego, zdarł mu półksię- 
życ i pooddzierał gnziki, dopiero drugi policyant uspo- 
koił wojowniczego jegomościa. Kiedy jednak policyanci 
prowadzili Potemakiego do sresztn, aresztowany pobił 
i drugiego polieyanta, tak, że go z trudem odatawiono 
pod telegraf, gdzie dopiero ra drngi dzień przyszedł 
do przytomności, ko, jak się okazało, był pijany, jak 
nieszczęście, 

Repertuar teatru mlejskiego : 

Piątek: „Obmury“, kom. Arystofanesa (nop.). 

Sobota: „Meleager“, trag w 8 odałon. Stan. Wyspiań- 
skiego „Zgon Barbary Radziwiłowny*, obraz dram. Stan. 
Wyzpiadakiego z 

iedziela poz. 3 popoł „Zona papy“, wodewil w 3 


rzyczywiście, dowodem natarczywość, z jaką jnż teraz | nkt. Meilhuc i Millaud (ceny zniżone) 


ZABAWKI, LALKI, 
GRY towarzyskie 


Konie na biegunach 


poleca 


Nowość. Djabollo 


Telegramy „Nowin“. 
Ugada wojskowa a płaca oficerów. 
Wiedeń. Do „Wiener Allg. Ztg.* donoszą z Bu- 
dapesztu, że w tamtejszych kołąch poselskich ma- 
| ją wiadomość, iż cesarz zajął w kwestyi wojsko- 
| wej stanowisko niespodziewane, mianowicie stanął 
| na stanowisku, że dopiero po wyborze parlamentn 
| na pedstawia powszechnego głosowania wejdzie 
w życie pakt eawarty z koalicyą, że więc przed- 
tem o ngodele wojskowej niema mowy. 

Jak wiadomo, Węgrzy w ostatnich dniach na 
pewne liezyli, że ugoda wojskowa przyjdzie do 
skutku nlezawiśle od reformy wyborczej. Stron- 
nictwo niezawisłości, wobec zmiany sytuacyi, two- 
rzy tunclim między podwyższeniem płac oficer 
skich a pretensyami wojskowemi Węgier. Parla- 
ment węgierski nie zawotuja więc kwoty potrze- 
bnej na podwyższenie płac, dopóki badania na- 
cyonalistyczna co do armii nie będą awzglę- 
dnione. 

Zgon redaktora „Gazety polskiej. 

Warszawa. Zmarł tu naczeluy redaktor „Ga- 
gety Polskiej“ Jan Ludwik Popławski, urodzony 
w r. 1854, W latach od 1902—1906 był współ- 
redaktorem „Słowa Polskiego“. Po amnestyi po- 
wrótił do Warszawy i objął tam redakcyę „Ga- 
zety Polskiej". 

Król Alføna w Barcelanie. 

Madryt. Wbrew ostrzeżeniom, król Alfons po: 
jechał do „gniazda anarchistów* do Barcelony. 

Barcelona. Oblega pogłoska, że wczoraj 0 g. 
3-clej ned ranem nastąpiła eksplozya w pohliżn 
portu, która stoli wyrządziła tylko nieznaczną 
szkodę materyslną. 

Barcelona. Dziennik „El Liberal“ potwierdza 
wiadomość, że w nocy z 10 na 11 bm. nastąpiła 
w ukrytem miejscu w porcie ekspłozya maszyny 
piekielnej, ukrytej w rurze ksnałowej. Usunięto 
wszelkie ślady eksplozyi i uteymano ją w taje- 
mnicy. 

Japonia i Ameryka. 

Landyn. Jak jedno z pism donosi, nowy japoń- 
ski ambasador w Waszyngtonie Takshira wygło- 
sił na bankiecie japońskiej kolonii w Nowym 
Jorku mowę, w której rzekł, że przyjaźń międsy 
Ameryką a Japonią jest tak serdeczną, że można 
ją uważać za przymierze niepisune. Prawdopoda- 
bnie wazystkie kwestye wyłaniejące się więdzy 
obu krajami, o ile mają jakiekolwiek znaczenie, 
hędą miebawem załatwione. 

Z Marokka. 

Paryż. Z Tangeru donoszą: Według Aepeszy 
admirała Philiberta z Casablanca, Franeuz Paret 
t Włoch Bianchi, którzy mimo zakazu władz woj- 
skowych udali się na terytorynm szczepu Mdakra, 
zostali pojmani przez rozbójników marokkańskich. 

Tanger. Z miast południowych i wnętrza kraju 
donoszą, że szeryf Blg Soos obwołany został anł- 
tanem. 


ZE SWIATA 


Pierwszy Wieczorek polski w Il dzielnicy 
Wiednia. Z Wiednia piszą nam: Polonie nasza w II 
dzielnicy Wiednia nie dawała do tega czasu znaku žy- 
eia o sobie, gdyż nie istniało tntaj żadne polskie sto- 
warzyszenie. Dopiero „Koło króla Sobieskiego T. 8. L.“ 
założyło tu filię swą, założyło szkółkę i Czytelnię z 
biblioteką i chać istnieje dopiero 4 miesiące, dość po- 
myślnie się rozwija. Dnia 2 b. m. urządził komitet 
Czytelni kr. Jadwigi w II dzielnicy skromny wieczo- 
rek pączkowy, głównie w tym celn, aby umożliwić skon- 
solidowanie się i przekonać rodaków, o potrzebie 
i pożyteczności polskich szkół 1 Czytelni w Wiedniu. 
Prezes ka. kanonik Łnkaszkiewież bardzo dobitnie ija- 
ano skreślił znaczenie i zadanie szkółki i Czytelni pol- 
skiej w II dzielnicy, peczem słuchacz praw p. Zaklika 
wygłosił porywający odczyt o naszem obecnem poło- 
żeniu. 

Eleganokle wyrażenie cesarza Wlihelma. Ów 
słynny wścibski list Wilhelma do lorda admirali- 
cyi Tweedmoutba w sprawie floty, który taką bn- 
rzę wywołał w Anglii, nie mógł zostać ogłoszony 
ze względu na drażliwą treść. I tak jeden natęp 
listu dotyczy starosty zamku królewskiego w Wind- 
gorze, lorda Eshera, który niedawno ogłosił był 
ostry artykuł przeciwko Niemcom Otóż cesare 
Wilhelm, reagując na ten artykuł, napisał w swoim 
liście, że lord Esher zamiast zajmować się spra- 
wami, na których się mie sta, powinien raczej 
wetknąć nos do klozetów w zamku Wind- 
sorskim, które są niedostateczne, jak się o tem 
cesarz przekonał osobiście podczas swojego tam 
pobytu. 

Ze weględu na takie „żartobliwe* nstępy list 
niemieckiego cesarza nie mógł oczywiście zostać 
ogłoszony. 

O Cyganlawiczu przynoszą nam zagraniczne pi- 
sma sportowe następujące wiadomości. Ostatniego 
dnia lutego walczył on w Coventry-hypodromie w 
Londynie Jimmy Essenem. 

Na marzec zaangażowana Cyganiewicza wraz z 
Kochom, le Basutairojsem. Hackenschmidtem. An 


toniceem, Hitelerem, Madralim i innymi de kon- 
kursu zapaśniczego w Ogrodzie zimowym w Bar- 
linie. Walki rozgrywać się tam mają o nagrody 
w sumie 10.000 m. 

Jubilausz prof. Gumplawicza. Profesor nniwer- 
sytetu w Gracu dr Ludwik Gumnplowiee, znaka- 
mity socyolog, obchodeił 70 eioletnią rocznieę ura- 
dein. Z okazyi 70-ciólecia Gumplowieza odbyło 
się na uniwersytecie w Grecu liczne zgromadze- 
nie, na którem uchwalono założenie w Gracu sto- 
warzyszenia socyologicznego. 

Hiszpański poseł w Bernie szwaje. zawiadomił 
swój rząd, że w tych dniach odbyło się w Głene- 
wie tajne zebranie hiszpańskich anarchistów, na 
którem uchwalono wykonanie zamachu w Barce- 
lonia na króla Alfonsa i na prezydenta gabinetu. 
Po zebraniu, kilku znanych anarchistów hiszpań- 
skich zntkło z Berna. Policya w Barcelonie obsa- 
dziła wszystkie dworce i aresztowała kilku podej- 
rzanych podróżnych. 

Kto pierwszy wynalazł broń palną bez huku? 
W ostatnich dniach pojawiła się w pismach wia- 
domość, że inżynier amerykański Maxim, wynalazł 
hroń palną, która prey wystrzale, nie wydaje ža- 
dnego huku. Otóż „Diło* twierdzi zupełnie seryo, 
że pan Maxim albo jest plagiatorem, albo spóźnił 
się, gdyż broń bez hukn wynalazł już przed 4 laty 
„nkrainiec* Hnat Sepytko. Wprawdzie nie zrobił 
on dotychczas takiej cicho strzelającej strzelby ni 
armaty, ale ma jej rysunek, zrobiony wedle wła- 
snego jego pomysłu | 

Gratulujemy Ukrainie wynalazcy, jesteśmy bo- 
wiem zupełnie pewni, że aż tak cicho strzelać, 
jak rysunek pana Hnata Szpytko, armaty pana 
Maxima nigdy nie potrafią, Zresztą sądzimy, że 
wynalazek p. Hnata jest dla Ukrainy bescelawy, 
bowiem pp. ukralńey mają już od dawna swoją 
wypróbowaną, nie wydającą ni dymu, ni głosu, 
broń narodową, t. j. pałki. 

Armia aurapajskie, Wedle urzędowych obliczeń 
angielskich, armie lądowe państw europejskich w 
r. 1906 przedstawiały się cyfrowo, jak następuja: 
Angliia 993.427 ludzi, Francya 3,630.368, Austro- 
Węgry 2,209.638, Rosya 3,249.000, Niemcy 4,010 
tysięcy. W r. 1906, najliczniejszą armię czynną 
posiadała Rosya, mianowicie 1,225.000 głów. 

Zamardowania plęciarga dzieci. W Munachium 
w sobotę odkryta mieludzką zbrodnię, popet- 
nioną na 5 dełeciach. Kowal Jan Höfling e Awo- 
ma swojemi pasierbicami w wieku 23 i 24 lat 
od dłaższego Czasu utrzymywał stosunek, którego 
owocem było 6 dzieci. Pięciora z nich zamęczyły 
one na śmierć na polecenie ojczyma w ten spo- 
sób, że tak długo trzymały ja pod wadą, aż dzie- 
ci potopiły się, kowal grzebał je w piwnicy. Ża- 
na kowala, która o stosnnkach męża z córkami 
wiedziała, nie przeszkadzała zupełnie morder- 
stwom, Doniósł o nich władzom brat wyrodnych 
matek. 


O modzie. W pewnym dzienniku angielskim 
pisze Jan Worth, szef słynuego domu konfekeyi 
damskiej, „o zbytku 1 elegancyi sukien koble- 
cych* kilka bardzo trafnych uwag“. — Worth, 
o którym mówią, że jest poinformowany 0 nej- 
drobniejszych szczegółach toaletowych wszystkich 
niemal pań na dworach Europy, porównuje dzi- 
siejszy zbytek z dawnym. 

Przed laty 50-elu, ale nie, nawet przed 20 tu, 
uchodziła elegantka za doskonałość, jeżeli w cią- 
gu roku sprawiała stosownie do pór i potrzeb 
sezonu — sześć sukien. Te nosiła potem i kilka 
lat, ze stosownem przerobieniem 1 zadawalała się 
więcej pięknością i trwałością materyału, niżeli 
oryginalnem wykonaniem. — dy zima preyszła, 
suknie były troskliwie opekowane, a aksamitne, 
jedwabne i fatra wycięgano. I tak przez dlugie 
lata nosiła elegantka z powodzeniem jedne | te 
sama suknie. 

A deisiaj ? 

Wobec tej mieszaniny futer z koronką; tka- 
nin lekkich z ciężkim brokatem, które nosi się 
lato i zima, jest niemożliwem. Gdy elegantka u- 
bierze jakąś suknię, uważa a grzech juź drugi 
reg w niej wystąpić — no, a suknie ze sezonu 
ostatniego — straszna myśl — nosić może! 

To jest już zbytek — ala czy prawdziwa ele- 
gancya, która polega nie na ilości sukien, ale na 
doborze 1 kroju, zastosowanym do całej osoby. 
Można mieć mało sukien, upiększać je stosownie 
dodaniem klejnotu, kawałkiem starej, prawdziwej 
koronki. Prawda, że wtedy nia zwraca się uwagi 
na ulicy swym strojem, ale osoby mądre będą 
mówić: „oto kobiete, które nmie się ubrać!“ 


Zakład wodoleczuiczy i Sanatoryum 
Dra KUPCZYZH raa ont 


208 Kraków, ul. Szujskiego 11. 


| Koncesyonownne przes c. k. Namiestnietwo 
Biuro i Szkoła pisania i powielania na 


maszynach 
w Krakowie, przy ul. Kanoniczej L. 4. 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


C, SZGZURKÓWSKI 


NAKŁADEM ZAHŁAD 
KSIĘGARNI KATOLICKIE! E ni 


Dra Władysława Mitkowsklage 
W KRAKOWIE 
ulica ów, lana 6 (Hotel Saakl) 
Telefon Nr 708 d 
wyszło świeżo z drakn drugie 
wydanie słynnego drieła O. Grou 
Tow. Jer. pod tytułem: 


Józefa Kuleszy 


amprzociw omontarza w 
w Krakowie pasigas 
wielki wybór gotowych 
porduików s pinakowrow, 
granitu i marmuru, 
podejmuje sią wykonu: 


Przewodnik uczeń 
na drodza życia duchownego. || Potrzebny do prakyki do 


Przekład z oryginalu francuskiego. 
Cena egrempl. w oprawie e płótna 
angielskiego 3 K. 

Jestto jedno z najznakomitszych dziel 
na polu nscetyki, Łączy treściwość 
wykładu z jasnym stylem i dlatego 
dusze pobożne, które w ciągu bardza 
krótkiego czasu rozkupiły pierwsże 
wydanie, niewątpliwia przyjmą z ri- 
dością wiadomość o tej nowej edycyi. 
Za nadesłaniem przekazem pockta- 
wym Koron 3'50 nustąpi WWE 

franko. a 


KAWY 


prawdziwe angielskie CEYLONY 
surawa i palone aparatem naj- 
hawazego Gybfemu 


poleca handel pod firmą: 


WOJCIECH 


Adama Piaseckiego 
Kraków, ul. Długa 10. 
Filia: ul, Flaryaceka 2, Hatal 
Drezdałoki. 68 


Marmola dęE5 


za świeżych i zdruwych owoców, 
wyrabisną na upoeób angielski 

morelową 8 koron) 19 

malinową 6 „ 


l 
Jabłkową 6 „| DUE 
miysumią ő 
w ozdobnem hlaskonem wiadrze, 
brutto franko do każdej stacgi poczto- 
wej wysyła va zaliczką 
Parowa Fabryka cukrów 
Brandstadtera we Lwowie. 
W Ameryce, Anglii i innych krajach 
| kulturalnych marmolada jako stosun- 
kowo bardzo tania, a przytem uad- 
zwyczaj zdrowa i póżywna, do chleba 
i różnych potraw bywa nżywaną 


(hromofotoskop 


Kraków, Floryańska L. 4 
parter w 


od 7 do 16 marsa 
Pireneje, frane. miejsce ky 


ULSZOWSK! 


W KRAKOWIE 
Mały Rynek, róg aior 
Se 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pe 4 kalerzy s6 wyraza pielowo. 
minimum 50 halerzy, Lourdes miasteczko. 
= Zmiana widoków co soboty, 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Floryańskiej) 
poleca pokoje dla przejazdnych | Noam 


Poszukiwane. 
uzdolnione w krawieczy- 
Pańńj śnie potrzebna są do ma- 


gazynu Frank ul. Krowoderska, L 


16 II piętro. 380 
ekonomiczny z kaucyą, 


PUUL UULU UL LUUUL, 


PR 


Piótna 


Iniane I wazelkle tkaniny 
pierwszej jakości po'eca 
Pierwsza korczyńska Tkalnia 
NAM. GONETA w Korczynie. Ń 


Cenn: - oras próbki plany 
Soenna 
Arrar polska, bardzo ruchliwa i 


solidna posmuknj1 wszędzie sumien- 
nych, uczciwych i zdolnych 


zastępców 


ofiarując warunki mader korzystne. 
Trzedmioty pokupne wszędzie; sprze- 
y. Stanowisko dla py 

pnośnę. Doświad- 
Sarengóły beż 


aty 
zastępców bardzo 


płatnia 
kraju) pod wiresem 


Poznań-Posen poste-rest. 
ea 


Mum zaszczyt domeść 
Szan. P. T. Publiczności, 
że skład mąki prowadzo- 
wy dotąd przy ul, Siennej 
1. 1 przez mego męża blp, 
Leona Rosenzweiga nadal 
tamże prowadzę i polecam 
względom Szanownej PT. 
Publiczności. 830 


Leonora Rosenzwelg. 


RZZZZŻŻZZŻZnA 
C. k. rządowa uprawniony zakład 


PojsKoWO -nankOYJ 


emerytowanego maj. A. dorrhergera 
i K. Noschenlega 
Kraków, ul. Stachawskiago 15, 
„Willa Wanda“ 
przygotowuje do wszelkich egzamí- 
nów wojskowych, oraz prywatystów 
do wszelkich klas szkół średnich i do 
matury. Pierwszorzędny pensyonat 
także dla uczniów szkół średnich. 
Dla uczniów aleramożnych b. znaczna 
miżka opłaty za nanię na letnich 
kursach przygotowawczych 
da egzaminu Intelligencyjnega 
w roku bieżącyui 319 
Tamże Biuro informacyjne dla 
wazalkich apraw wojskowych. 


graan 60 Sposa: | 


RZŻŻ 


Raa dca liczący lat 80, z 10-cio 


letnią praktyką i mkończoną niższą 
aekołą rolniczą, żonaty, obecnie trzeci | 
rok na posadzie, pragnie zmienić 
miejsca od 1 lipca lub od 1 paździer- 
nika, w środkowej iui zachodniej 
Galiyi. Łaskawe zgłoazenia pod X. 
poste restante Bolesław ad Dgotawa; 


ze światłem usmgą i opałem od 
2 K. 40 hal. i wyżej. 18 


Czytelnia 


Dzienników | Czasopism] 
ul. Mikołajska 6, I p. 


Jotezebni Soaig io prowa. 


mwożnicy do prowa- 
lenin inazektów : warzywa Zarząd 


“kui ii cay akie wdudzją aag 

1 niklowy xega- 
rek kieszonkowy 
z marką systenia 
Boskopf, patento. 
wany z pieknym 
niklowym lańc: 
szkiem, wraz z 
wisiorkiam  złr 
1-06, tych samych 
zegarków ä sztuki 6 60, 6 szt. 10 złr. 


przeszło 170 pism 


polskich, francuskich, angial- 
skich, niemieckich. rosyjskich 
i włoskich 


ogrodów, Wróblik królewski przez 
Rymanów. 881 


da sprzgdania. | otwarta od godziny B z zana 
fa 8-tej wiaczór 
ti da wyrobu wody sodowej gł 146 _ Watęn 20 hal. 
apara zapełniania  syfonów ABONAMENT. ab 


ak ZEG balonów, cał-, 
kiem nowy jest tanio do sprzedani 
A. Gławnia, Krzeniawiw. 303 


s Nauka kroju 


j Tylko za 12 złr. nauszyć cię można 


s kroju sukien damskich najłatwiej 
- Sklep pna "ym tynk | szym systemem framonakim. Za kon- 


w. luchowie l: 10/48 łekcgą i krój angie ki oschua do- 
P ee aaka an, | plata. Zgłoszenia przyjmują się przy 


ul. św. Tomasza $7 parter (dawniej 
Sprzedaż. 


Długa 10). 828 
Zarząd masy konkursowej | 


Towarzystwa kowali w Sułko- | Winrtnty (alalacki 


wicach na podstawia uchwały 
w Krakowie, 


ogólu wierzycieli rozpisuje | f 
sprzedaż w drodze ofert wszel-| Q ulica Fiorysfaka L. 18 
poleca 


kich  nieńciągniętych jeszcze 
um. sgólnie sa najlepsza 
ane 


Do wynajęcia. 
korasuny jest zara do 


wierzytelności tejża masy kon- 
kurgowej, przedstawiającej w 
kapitale łączną kwotę koron 
15.350 hal. 34. 

Oferty wraz z wadyum w 
gotówce wynoszącem conajmniej | prince dukros | waiki 
10%% oferowanej (eny maj-' apes amale | vear 
mniej zaś kwotę 50 kor. zło- | zez nakateceaia 
żył można do dnia 26. marca ||] © * sów 
1908 włącznie na ręce zarządcy ||] Cónniki szoze 

masy adwokata 10 


Dra €, Adeltattta 


szynki 
oraz wszalkie inno wędliny 


agółowe na 
le. 


AS 


w Myślenicach, u WIEKO tak. | LECZNICA 
że można przejrzeć spis wie- 
rzytelności na sprzedaż wysta- , Pny A 


wionych wrtz z odnoszącymi ; 
się do nich dokumentami, oraz. 
warunki tej sprzedaży i ząsię- 
pnąć wszelkich innych M. 

macyj. 387 


Karty do gry 


domina, szachy, pule i uztony do 


Dra Artura Promo 


Oddzielne amhułatoryum dla 
mniej zamożnych osób. 
Aparat przenośny Roentgena. 
Gimnastyka szwedzka leczn. 


Kraków, ul. ów. Tomasza |8, 
1 p. Tełafon Nr. AI 
(róg ul. Floryańskiej). 


SB 


A VALUL, 


preteransa, gry towarzyskie oraz M Ordynuje od godziny 8—11i 
zabawki dla dzieci polesa 361 “a3 

H. Kretschmer ZZM 
z WKM K K 


Kraków, ul. Szewska 23. Sosem menur 
Wydawos : Lucyna Szesepsńska. 


ignacy Cypres, lał, pó 6. 


SE" 
Kinematograficzny 


zostal otwarty ln. 19 grudnia 1007 
w Krakowie, Rynek gł. L. 34 |, 
Pałac Spiski I p 
Urządzenie x najnowszym 
komfortem. 

Cena Kar. 0°50, 1*—, 1°50 
Loża na 5 osóh 8— kar. 


Dziennie 8 przedstawienia 
nd godz. 5 pop. do 10-tej wios. 
W skład programi wchodzą obrasy 
mówiące | NE jiawająca Life CJE 

stów opery paryskiej. 


Dyrekcya. 


„Cracovia“ 


Plerwszy Krakowski zakład 
czyszczenia | fraterowania po- 
dłóg, urządzeń mleszkalnych, 
hlurowych | sklepowych, szyb 
wystawowych I mieszkalnych, 


Specyalne czyszczenie MEBLI. 


Desinfekcya 


Biuro; ul. Starowiślna 23. 
Roboty wykonuje się w dniu 
zamówienia. — Przyjmuje się 
w abonamencie rocznym, kwar- 
talnym i miesięcznym. — Urzą- 
dzenia w stylu wiedeńskim. — 
Babat Rubatą wykonują ludzie fachawi. 


Znakomita 


Herbata proszkowa 
ij; funta 35 et. 147 
w w handlu 1, PIEKŁY Podgórze. 


falryczny skład STZeDIANI 


szczotek do włosów, zębów, pasuckci 
i sukien araa mydła, perfumy i pudry 
poleca s 


H. Kretschmer 


Kraków, ul. Szewska 23., 


ORA 


KTO 


poszukuje posady lub chee kogo zatradnić, kupić 
Coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h, pierwaze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


Bządowo 
tatejia wód nine ala i speeplnych ezniezyeh 


E. RZĄCA I CHMURSKI 


w Krakumia przy aliay ae. Batirudy L 4 
gou pod kantrolą Komisyi Przemysł, Tow. Lek. polecone przez toż 


raino sztuozai aby ga chemii 
, Elaskable kaj oily Yi Marysnbadzkiej, 
alı loz z0, Kae Bro- 


lecznicze WD 


uprawniona 


Seuzacyjna m 1== (ictra w kieszeni! 


Klika takich Instrumentów w ofanie utworzyć 
formala: tri 


Nr 2871. Tnstramant bw baii z10 
otworami a 20 tonami oraz kębankiem do akompa- 
niamentu. Cana lastromeatu w eleg. kartoiowem 
opakowaniu 2 k. 50 h. Nr 8379. T: inatrumant 
o 16 otworach [88 tonach] z tonaczą tromoluwą 
w ozdobnem opakowaniu 8 kor. Każdy może grać 
bez nauki. ysyłkę sa poprzednien nadesłaniem 
FE prH Iob za raliczką uskutecznia c. k dostawca 

(wora HANNS KONRAD Dem wysyłkawy iawa- 
rów WZA w Brilz Nr. 640. AF Caechach). Bogata ilustrowany 
Pliki tennik, xawiarsjący przeszła 8000 ryennków, wysyła fabryka na 
żądania darmo j opłatnie. 168 


Post! Post! 


Śledź maryn. z garuiruuk'em I8et. Homar w puszce valoj 75 ct 
Sledź maryn. z cebuiką saly À „ Łosoś w puszce całej 80 „ 
Śledź w galaretce 4 Kawior gruby puszka 150 ° 
Sardynk! francuskie, Sardynki w sosie pomidorowym, Sardynki 
wędz. w oliwie delikatne + w różnych wielkościach i canje, 


Sery w wielkim wyborze. 


Bryndza owcza '/, f. 9 et. 
w handlu 


MICHAŁA NODZEŃSKIEGO 


Kraków, Floryańska 40, 


akład pogrzebowy 


| odznaczony krzyżem zasługi 


Jana woLNsao | 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 381, 
Filla: ulica Kopernika |. 6. 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek Linia A-B obok A nej trafiki 
polera 


ma sezon w iosenny 


NOWOŚCI DLA DAM 


oraz przybory do szycia i modniarstwa. 
Sklep w niedzielę tówięta zamknięty. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Bxczepański. 


[MEBLE 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A, Szafrańskiego 
ul. Mikołajska 1. 16, (sklep) 


Mieszkanie I. IL. 


Dia niezamażnych daleka idaca natępetwa, 
"RET p p a] 


Telefon 51. ` 


$ 
É 
m 


9 
Największa w kraju firma 


R. PAWŁOWSKI ô 


w Krakowie, Rynek 18 


` poleca awa znakomita, przes hafelarnie | 
'Q pracownie krawieckie wypróbowane 1 sa najlepsze nsnana 
||) eaczyny do szycia I da haftu, którym żadne inne w prey- 
5 blłteniu nawet derównać nie mogą. 


||| ==="==== Geaniki rozoył 


EE 


$900000000%0000000000Q 
Nawet ph umakoszy potrafią eadowolić W 


tki eygaretowa 
=a z wałą = 


FRAM „SALVESOL“ 


Bikułka zcobiona jart z P Ak a włókien liści worwowyab, 1 
wiec nie dziwnego, że pali siq lekko i równo, a dym jest łagodny 
i chłodny. Własności ta podwydsra jenncze umieszozona w małnikii 


„WATA SALVESOL* 


Nadaje nią de tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — wsku- 

tak rwege nader dalikataego wiókna rodlinego. Każdy pałący (3 3 

tyteń, cheqe unikaąć zatrucia nikotyną, powinien palić tyłka Pp 
w uygarniesknek paklanych s watą „Salyetol*. 
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Założona w roku 1867. 


Fabryka wyrobów „pełnianych w Kętach 
F. & E. Zajączek i i Lankosz 
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Sukna, Sieraczki, najmadniejsza Kamgarny i Karty 
wyrobu włsznego oraz oryginalna angielskie. 


= w Krakowie, Rynek gł, 44, A.H. 
Składy: we o, ul. Jagiellońska s, 
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Kees, Derki, e AN Flaneie wstąpione, Woting 
ua watawania | wszelkie Padszawki. 
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